
n* in f  r

KURYER LITEWSKI
iv W ilnie w  Piątek dnia i i  W rześnia v. s. 182 5 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

G azeta sankt petersburska, z dnia .4 września 
Umieściła N a y w y z s z y  K e s k r y p t  d o  B aronow ey 
Z  T i  Piot.rowny M eller-Z a ko m elsk iey ,  w brzmie­
n iu  następująoem:

Baronowa Z o fijo  P io tro w n a ! P rzy y m u jąc  
żyw e uczestn ictw o w żałości waszey po stracie 
m a łżo n k a , oświadczam wam nayszozersze spófu- 
bołewanie nad nieizczęściem, które was dotknęło. 
Gorliwa, długa i pożyteczna jego służba, i znam ie­
n i te  tałenta, które go zdobiły, uczyniły  s t ra tę  jego 
rów nież  bolesną dla oyczyzny, jak i dla jego i i -  
milii. Połóżcie ufność w dicograniozonem m iło­
sierdziu W szechm ocnego, a On ześle wam siłę i 
moc do zniesienia losu waszego, z Chrześcijańską 
spokoynością i w pokornem poddaniu się św ię tcy  
Jego woli. ,

Zostaję nazawsze ku  wam  życzliwym .
Na au ten tyku  podpisano w łasną J e u o  C e s a r *  

SKiEY Mości ręką tak: A l e x a n d e r .
w Cartkitm-Sielt: dnia  1 7  lipca  i8a3 roku.

F  R A N C V A.
P a r y i , dn ia  4 w rześnia.

(z Korresponderiła W arszaw skiego  )
Goniec nadz wy czayny przy w iozł z M a d ry tu  

W i a d o m o ś c i  pod d. 29 sierpnia, zawierające co n a ­
s tę p u j .C a ła  nasza u.vaga jest te raz  zwrócona n a ł t a -  
d v x  i zdobycie w arow ni Trocadero. Stany n a ­
jeżyły ten  półwysep okopami i działami, a za po­
mocą przekopu zamieniły go w wyspę. W y b r a w ­
szy 2 do 3 ,ooo ludzi zporniędzy nay zapalenszych,

Soruczyły im obronę ty ch  w arowni. Z Jajesrę ,  po- 
ług ich postępowania, i i  los K a d y x u  od tw ie r ­

dzy Trocadero  zależy, i dla tego tak  wielkie czy­
nią usiłowania, aby jey upadek jak naypoźniey na­
stąpił. Jakoż w samey rzeczy, Trocadero  broni 
w niyścia do portu  w ew nętrznego , i nie dozwala 
naszym okrę tom  zbliżać się do naszego woyska, 
tw ie rdzę ściśley opasać i zniizczyć baterye, w znie­
sione w Pontales  na wyspie L eon. D nia  a 5 przy- 
kop już był ukończony, a naza ju trz  miaao rozpo­
cząć n o w ą 1 robotę. Nasi żołnierze, powodowani 
n iecierpliw ością  m ęstw a francuzkiego, nudzą  się 
tą  pracą  i pragną uderzyć w prost  na szańce nie- 
p rz i  jarielskie; lecz Xiąze A ngoulenie , ceniący d ro ­
go k rew  f ran o u zk ą , / woli raczey spóźnić kilku 
dniami nieocliybne zdobycie tw ierdzy  Trocadero, 
niż wziąć ją sz tu rm em , coby mogło więcey żoł­
n ierzy  życia pozbawic.“

P ew ny  hiszpan, k tórem u się p rzed  niejakim 
czasem udało u i  sć z St. Sebastian, w yraża w swo­
im liście: „ Udzielam ci n iek tórych  wiadomości
o sm utnych  w ypadkach, byłem bowiem ich n a ­
ocznym śv\ iadkiem przed ucieczką z Si. Sebastian. 
Dnia 20 sierpnia wieczorem patrole zabrały  j 3 
m ieszkańców tego miasta, dobrze znanych  z do­
brego sposobu my ślenia Siedmiu z nich zaprow adzo­
no na rozkaz jenerała O ’ D onnel na m ury  w arow ­
ni naybliższe morza, 5ciu w wodę wepchnięto, 
dwóch bagnetami zaklótych za m ury  wyrzucono; 
szesciu zaś innych, rów nież z rozkazu lenerała do 
wodzącego, przed zam ki-m  pałaszami rozsiekano. 
Nie dozwolono im naw et,  aby się przed śm iercią  
t  własnem i rodzinami pożegnali; "nie tylko odmó­

wiono im wolności usprawiedliw ienia się, ale nadto 
pocieszenia duchownego. Żywność nie w y s ta rczy  
osadzie tameczney jak do i 5 b. m. Pomiędzy żoł­
nierzami panuje niezgoda: rozstrzelano d . ' 20 z m 
dwóch, których wskazano, jako roialistów ’ ’

U n ia  5. Odebraliśmy niektóre dalsze szcze- 
góły o przygotow aniach pod Trocadero. O kilka  
sązm za wyyściem z przykopu, wzniesiono p ie rw ­
szą rownolezną; kilka baleryy. osadzonych a rm a ta ­
mi, szmygownicami i możdżerzami kruszą w arów - 
nie rewoluoyonistów. Dnia 26 ustał nieco oaień 
nieprzyjacielski; gdy goniec z ninieyszem doniesie­
niem  odchodził, nie wiadoma jeszcze była p rz y czy ­
na t e j  zmiany. Jedni m niem ali ,  że nasze dz.ała 
zniszczyły kilka ba teryy  przec iw nych , d rudzy  to  
przypisują w ew n ętrzn y m  niesnaskom w K a d rx ie  

W oyska konsty tucyyne zam knię te  w T a rra - 
gon ie ,' dowiedziawszy się, że m arszałek M oncey  
udał stę d. 27 z rana  do Valles, gdzie miał zastać 
połączone woyska jenerała Trom elin  i Barona E ro -  
ter sądziły, ze część naszego woyska to w arzy szy ć  
będzie tem u  m arszałkowi, 1 że korzystając z tev  
pory mogą uderzyć na stanowiska nasze pod Tor-
n T i i a r o n  ' l i i  i '  §df *  dov? odził marszałek poi- 
o łtedziniA - f e> „ z,edsl? vvz,^ y  w iec w ycieczkę

?  Pi .  • • f y  Z r a n a » v v  l i c z b i e  5  P > 'e >choty, 2 j o  kom 1 z d wónm działa-ni. Nieurzvia'-
ciel, we t r z y  kolumny do boju uszykowany, cdpar* 
ty  został na w szystkich punktach. Siły nasze od- 
wodowe me były naw et do tego odparcia użyte . 
K onsty Łucyomsci cofnęli się pocl m j .
ragony. Ścigaliśmy ich aż do m i T / c a  zwa 
nego wieżą Scypiona. Jenerał B erga  uw iadom ił 
o tem spotkaniu niarszdłką M o n c e y skoro J e n ^ U  
V alles  powrócił. Xiaże C W e ~  ®
potrzebne przygotow ania, spędził nie* Uc/Yn.nvszy  
wszystkich s t a L w is k  po’d “  
sił go do zamknięcia się w tw ierdzy  W so o m n io ’ 
ny n.arszałe* przesyłając m in is trow i w oynPy ran-' 
port  o powyzszem z d a r z e n i u  A r a P
ska, które do b y w  T ’ “
ly  a .  rf.wnieys7,ych
trac ił  60 w ,a  , „ y ch; my 6 Z
ranionych z k tórych  20 n ie b ez p iecz n ie . /
, _ ' v J 'bity Ui został medal na pam iatkę Papie-
za w *  • KoSzU,ie ^ franków  (8 ’ zł ."po l)  

w  dniu 25 z. m. jako w uroczystość ś. L u - 
d w ik a , postawiono kolosalny posąg T u re n iu ,z a  
sv oeaan, mieście |ego rodzinnem.

W  niektórych gm inach w departam encie niż- 
szych ł ireneow pokazała się zaraza na bydło

Zam knięcie  S a n to n y  i oblężenie P a m o e lu n y  
,est d /ie ln .e  popierane p rzez  Xięcia H ohenlohe  i 
m arszałka L a u n s to n .

Pojednanie hiszpanów, vralczacych przeciw  so­
bie, m e jest jeszcze tak  bliskie, ąfe coraz w iększą  
mają nadzieję, iz to  nastąpi.

Li ty  p ryw a tne  donoszą, iż na tak  zw aney 
u e lo n ey  w yspie  p rz y  A lgę sir as, znaleziono 25 dział 
Wielkiego kalibru, oraz znaczną ilość ładunków i  
prochu

Bankier L udw ik  Geubrard  w yjechał do M a ­
drytu , dla odebrania od rejęnoyi hiszpańskiey obli- 
gacyy na pożyczkę .5o milionów franków  i umó- 
Wierna się z nią wzglądem w ypła ty  p ierwszey ra ty . 

W  M a rsy lii  widziano niedawno rządki wy*



trndek, i i  ludzie okrętu greckiego; k tóry tam  a 
ryżem  zaw iną ł , cały ładunek jego* należący do 
wszystkich, zacząwszy od kapitana, a ż d o  maytka, 
rozdali bezpłatnie ubogim na rynku. Podczaą bu­
rzy  na morzu uczynili taki slub Bogu, i su­
miennie go teraz dopełnili.

H i s z p a n i i  A*
M adryt dnia  25 sierpnia.

(z Korrespondenta W arszawskiego).
Regencya powróciła moc obowiązującą uchwa­

le KrólewsKiey z roku 1817, względem oficerów 
wszelkiey broni, znaydujących się w wielkiey “ cz- 
bie w Madrycie, częścią pod pozorem, że ich polki 
są rozpuszczone, częścią, iż ich dowódcy oddalili 
się. W szyscy takowi oficerowie, niemający wy. 
raźnego pozwolenia pobytu w Madrycie , mają 
albo do właściwych półków powrócić, albo w miey. 
scu urodzenia dalszych rozkazów ministra w oyny
oczekiwać. * .

M adry t dnia 24  sierpnia.
(z Gazety W arszawskiey.)

'  Rozkaz Xiążęcia Angoulem e, względem uwol­
nienia uwięzionych liberalistów, przywodzi się ści­
śle do skutku, i gdzie niegdzie tylko doznaje t ru ­
dności, a niechętni łudzą lud łatwow ierny po­
głoską, i i  członkowie stanów kadyxkich o trzy­
mają łagodnieysze jeszcze warunki, aniżeli dowód-
cy woyska.

Rejencya nakazała alkadorn mieyskim, aby 
spi twe ów rozruchów w miastach Atcala , Goade• 
laxara  i  Terrejer de Ardez, pociągnęli do sądu, i 
podług prat? ukarali.

Przednia straż konstytucyonistów weszła o- 
negday do Feuentalida, zkąd wysyłała szpiegów do 
N eve l-Carmero. Oddział łrancuzów ruszył z l o -  
Itdo  za nieprzyjacielem, który, jak się zd?.;e, c ią­
gnie ku Segowii. ,

Oficer gwardyi hisepanskiey M o n , xtory *3. 
7 lipca r. z. z bronią w ręku został wcięty i 10 
miesięcy siedział w więzieniu, wyjechał ztąd po­
cztą do Xiążęcia Angouleme (jak słychać) z listem 
ud Rejencyi, w którym W wyrazach pełnych usza­
nowania i tchnących  uczuciami nayczystszego pa- 
tryotyzmu, prosi o odwołanie rozkazu, wydanego 
w  Aiidujar  względem uwolnienia uwięzionych li-
beralistów. , ,  . - 1  a .

Odebrano tu  wiadomość z K a d yxu , iz gdy 
półkownik L a  Hitte  przybył tam d. 17 b. m. z li­
stem do Króla naszego, oświadczono mu, iz niemo- 
£e go sam oddać Monarsze. Chciał potem mówić 
z dąwódcą, którym jest admirał V aides, będąc o- 
raz  prezesem nieustającey deputacyi stanów. Ad­
mirał przyjął go grzecznie, i obowiązywał się od­
dać list Królowi, jeśliby mu go powierzył, na co 
przystał półkownik. W  liście tym  oświadcza Xią- 
ze Angouleme, iż ostatni raz wzywa ty c h , któ­
rzy  Króla trzym ają w niewoli, aby go wydali, co 
edybv nastąpiło, przyrzeka imieniem Króla łran- 
cuzkiego, iz Ferdynanda V I I  skłoni naprzód do 
ogłoszenia powszeebney amnestyi dla wszystkich 
swych poddanych; powtóre, do zwołania dawnych 
stanów, aby wspólnie z niemi ustanowił kształt 
rządu, jakiego stan narodu i  oświata wieku wyma­
gają. Za te warunki ręcząc X ią ię  osobą swoją 1 
woyskiem swojem, daje radcćm królewskim 5 dni 
czasu do namysłu, po których upłynieniu, jeśliby 
Króla nie uwolniono, żadnych innych warunków, 
prócz nieograniczonego poddania się, słuchać nie 
bedzie, i niezwłocznie każe uderzyć na miasto, aby 
s i ł ą  pozyskał to , czego dobrym sposobem o trzy ­
mać nie mógł. Zdaje się, iz odbywają się układy.

s  Gd g r a n i c  hiszpańskich dnia  21  sierpnia.
(z tey ie  gazety).

W n o c y  z  d .  2 1  n a  2 2  b. m. przybył do por­
tu  Santa M aria  posłaniec rozeymowy z K a d y x u ;
1 'cz niewiadomo, w jakim celu i jaka jest tresc 
przywiezionych przez niego listów. W  porcie 
Santa  M aria  mieszkańcy tak sprzyjają francuzom, 
iż po odebraniu wiadomości o przeyściu jenerała 
BallasUrott wszyscy oświecili domy, gdy tym  cza*.

sem Stany W Kadyxie, łudząc lud, ogłosiły zwycię­
stwo nibyto odniesione przez Eallasterosa nad je­
nerałem M olitor, i kazały oświecić całę miasto.

Z  obozu pod Barcelloną mamy następujące 
wiadomości; Rotten  ogarnął całą władzę; rządzi 
despotycznie w Barcellonie i myśli się długo bro­
nić, lecz gwałtowne jego środki oburzą wkrótce 
mieszkańców przeciwko niemu. W nocy d. 19 na 
20 b. m. kazał trzykrotnie uderzyć na stanowisko 
3ago półku liniowego francuzkiego, i zawsze wśrzod 
okrzyków: Niech ty je  Król! został odparty: naza­
jutrz znaleziono 3oo rozrzuconych exemp.arzy ad- 
ressu zbiegłych francuzów do wiernego naszego 
Woyska. O godzinie lo tey  bataliony rewolunyyne 
przeciągnęły około wałów miasta i cytadeli; za 
niemi postępowała cała jazda z kilku działami. 
Bliskó 200 bąb i granatów rzucono z twierdzy; 
lecz tylko jednego1 żołnierza raniły. Skutecznym 
był ogień francuzów, zatrzymały się oddziały n ie ­
przyjacielskie; dowódcy ich niewiedzkli, co mieli 
czynić. Nieśmieli użyć strzelców, i wrócili do 
miasta, gdzie mimo zwyczayney chełpliwości, t r u ­
dno wmówić w ślepych stronników swoich, iż po­
trafili pokonać waleczne nasze woysko. W y sy ­
pane na brzegu.morskim baterye niedozwalają m a­
łym statkom zawijać do portu. Funt mięsa kosz­
tuje w Barcellonie 5o sous, a butelka wina 10 sous.

P o r t u g a l i a .

L isiona  dnia  20 sierpnia.
(z Gazety W arszawskiey.)

Urządzenie królewskie uchyliło zakaz stanów, 
aby okręty francuzkie nie zawijały do portów k ra ­
ju naszego ; zalecono owszem władzom, aby w po­
trzebie dawały wszelką p, moc okrętom francuz- 
kim, jako narodu przyiacielskiego i sprzymierzo­
nego z Portugaliją. Powrócił oraz Monarcha do­
bra zabrane klasztórom.

W  dniu 11 b. m. w yszło urządzenie królew­
skie, które Pana Roberta W ilsona  uznaje za utrą­
cającego order portugalski w ieży i m iecza, i». dru. 
kowanem i odezwami <Jo portugauzyków  okazał 
chęć bronienia rew olucyonistów  we Wszystkich 
krajach. V

A n g l i a :
L ondyn dnia 2 września.

(z Gazety W arszawskiey.)
W  tym  tygodniu Monarcha nasz przeniesie 

się do zamku windsorskiego, a z tego powodu ma- 
ją upićc dwa woły i kilka baranów na u r r tę  dla 
ubogich w W indsor i E tan . Miasto także inabydż 
przez dwa wieczory oświecone. ,

Po odebraney wiadomości, iż od dnia i 5 lip- 
ca żaden okręt nie może wyyść z zewnętrznego 
portu  kadyxkiego, kapitanowie angielscy przez kon­
sula swego zapytali się admirała I la m e lin , do­
wódcę eskadry francuzkiey, trzymającey ten 'p o r t  
w zamknięciu, czyli to jest prawdą; odpowiedział ad­
m ir a ł , iż okręty mogą w ypłynąć, lecz powinny 
poddać się przeyrzemu, i niemieć podrózmeb. Gdy 
jednak d. 5i lipca szoner angielski chciał w ypły­
nąć, nie przepuścili go francuzi. Kapitan zaniósł 
protestacyą, z powodu, iż admiral pozwalając wy­
pływać okrętom, nie uczynił żadnego zastrzeżenia, 
względem poźnieyszych rozkazów; podobnież prole* 
stował się vice*konsul angielski , lecz admirał od­
powiedział, i i  odebrał zalecenie od Xięcia Angou- 
leme, aby żadnego okrętu, ani wpuszczał, ani wy­
puszczał. W  gospodzie Lloids złożona jest cała 
w  tey mierze korrespondeneya, między konsulem 
angielskim i admirałem francuzkir.i.

L isty z M adrytu  donoszą, iż rejencya tam e­
czna zaczyna się trudnić  zaciągiem i oporządze­
niem 5o,ooo rojalistów. Rejencya dostarcza wszy­
stko, czego potrzeba, a kommissarze francuzcy i hi­
szpańscy mają dozor nad wypłatą i rachunkow ością.

W  niektórych gazetach tuteyszych czytamy 
wiadomości z Hiszpanii, iż leonsty tucyyny jenerał 
Velasco z dywizyą 6,000 dawnego woyska, chcą 
działać na prawem skrzydle francuzów-



' W ł o c h y ,
Neapol, dnia  11 sierpnia. '

(z G azety  W arszawskiey.) 1 
Gazety tuteysze zapewniają, Król naSz ba­

wiąc za granicą znacznie się takie przyłożył do 
utwierdzenia powszechney spokoyności w  N iem ­
czech, i zgoła w całey E uropie , oąaz do przytłu- 
mienia fakcyi.

Zdaje się rzeczą pewną, iż rząd nasz w  tym  
jeszcze roku zaciągnie now.ą pożyczkę.

Od granic włoskich dnia tj sierpnia.  
Donoszą z Liw orny  pod d. 8 b. m. o przyby­

ciu tam z Greoyi. Pana Bloquiere\, deputowanego 
przyjaciół greków. Objechał on cały Peloponez. 
Założono już szkoły w naywiększych wsiach arka- 
d y y sk ich ; tłumy dzieci otaczają szanownych b» 
skupów , którzy’ je uczą czytać i prawideł religii, 
a przypominając starożytnych greków wzbudzają 
uczucia '•środowe. Rolnictwo .wszędzie kwitnie, a 
kobiety pracują w  polu. Pan Bloquiere  potwier­
dza także wiadomość, iż dowódcy greccy pojedna­
li się z sobą , i patryotycznemi oparami okazali 
przywiązanie do oyc^yzny. Kolokotroni dał 8o,ooo 
piastrów na uzbrojenie 11 ty, Odyseusz  tyleż, in ­
ni zaś w  miarę majątku swego: zdaje się, iż grecy  
usiłują odoiąć odwrót kapitanowi baszy do Stam ­
bułu.

W y s p y  j o n s k i e .
Korfu dnia  21 lipca.

(z G azety  W arszawskiey).
Flota kapitana baszy-, która 3 tygodnie stała  

w  P rtra s ,  gdzie 5,000 ludzi zabranjrth na ulicach 
Stambułu  wysadziła, popłynęła teraz do Syvota w  
Epirze, jak się zdaje, dla skłonienia O m er Vrione,  
r-by z albańcayk&mi swem: udał się do Kandyi. 
Tym czasem  Drzewellas ze  5oo suhotami osadził 
■wawoj Z y g o s , prowadzący *, Epiru do Tessalii i 
niełatw o ztamtąd da się wyrugować.

Mustaf basza skutaryyski nieprzyby-ł do w oy.  
*ka tu re ck ó g i  w  Laryssie  Oddziały jego woyska, 
które powoli ciągnęły z IVm  l i, p ybvvvszy nad 
rzekę Peneus rozeszły się tłumem. Porta m yśli  
mianować Toh ra Abbas, byłego urzędnika Aleg),  
rządcą w  Herat-, Jeoz przebiegły ten człowiek po­
znaje zapewne, iż potem żąrlanohy od niego rachun­
ku ze skarbów Alego-, za co już Churszyd  basza i 
w szyscy jego następcy ży*ie utracili.

S łyohać, iż grecy pod dowództwem Kolcko- 
troniego  uderzyli na 5 ,000 turków, których kapi­
tan basza wysadził w Patras, i wszystkich prawie 
wycięli .  Mówią także, iż w  okolicach Zanie w i­
dziano eskadrę grecką.

T  »  R c y  jL 
O d  gron ie  tureckich dn ia  a3 sierpnia.

(z G a ze ty  W arszawskiey).
Słychać, i i  Porta proponowała pokoy grekom, 

i ofiarowała się nadać im takie prawa, jakie ma­
ją mieszkańcy Multan i W ołoszczyzny. Rząd 
Grecki nie dał odpowiedzi na te propozycye.

Listy z Belgradu  pod d. 21 b. m. donoszą 
o przybyciu trzech tatarów do tamecznego Baszy 
s  wiadomością, iż Seraskier M ehm st  Basza, k tó ­
ry d. 7 b. m. był jeszcze w L a r y s s ie , wszedł z 
-wo/skiem swojem do Liwadyi i posuwa się ku  
Koryntowi.

Donoszą z w y sp Jońskich, Korfu i  Z an te ,  i i  
Kapitan Basza znaydował się jeszcze d. 11 b. m. 
pod Patras ,  i ze (jak słychać) widziano oddział 
f lo ty  greckiey nie daleko N apoli d i  Rom ania .

P a n  s t  w o  p a p i e z k j e .
Gazeta warszawska 7. R zym u  pod d. 20 sier­

pnia, um ieściw szy , z Diario di Roma , szczegóły, 
do ostatnich dni życia Oyca ś. należące, któreśmy 
w  ostatnim numerze Kur- Lit. ogłosili, opisuje da- 
ley  ohrząd prowadzenia ciała J. S z pałacu kwi- 
rynalńego. w  słowach następujących:

„ Dnia 22 o godzinie 8 wieczorem przepro- 
wadzono ciało z pałacu kwirynalnego do VVatyka- 
nu. Żałobna processya odprawiła się jak nastę- 
puje:

Dwóch służąóych z wachlami.
Dwóch uprzątających Wolne przeyicie.
Czterech trębaczów lekkiey konnicy, Eh 

któremi niesiono chorągiew tegoż samego pólku, 
prowadzonego przez jednego oficera.

Dwóch trębaczy z gwardyi sziacheckiey.
Jeden kadet ze czterma gwardzistami szla- 

chećkiemi
Kompania gwardyi szwaycarskiey z chorąg­

wią spuszczoną ku ziemi, ze swoim kapitanem na 
koniu.

Mistrz obrzędów na koniu.
Lektyka, wybita sukm-ra karmazynowem z  

frenzlą złotą, ze trzech stron otwarta, niesiona przez 
dwóch mułów bogato okrytych, w środku którey  
było ciało O^ca ś. w  sutanie białey , w  mucecie,  
w  kapeluszu zwyczaynvm i trzewikach czerwonych  
z krzyżem złotym haftowanym.

W  okoio tey lektyki szło 12'cie penitency-  
aryuszów ś. Piotra  z pochodniami w ręku, odma­
wiali pacierze cichym głosem.

Po bokach teyże lektyki dwa szeregi gw ar­
dyi sziacheckiey pieszey, trochę daley drugie dw#  
szeregi gw ardii szwaycarskiey z pałaszami doby- 
teroi trzymanemi pod pachą; po bokach gwardyi 
szwaycarskiey, aż do lektyki szło i5stu  masztale­
rzy w karmazynów ey liberyi, w  płaszczach z po­
chodniami zapalonemi.

Zaraz za lektyką dwie kompanie gw ardyi  
sziacheckiey, na którey czele szli ich kapitani.

Koniuszy na koniu.
Siedm armat z wozami amunicyyneir.i i  ar-  

tylerzy.ści z zapalonemi lontami.
Chorągiew kompanii wyborczey huzarów o-

b y w a t e l s k i c h .
Ma końcu szło 4 trębaczów karabinierskich, 

za kteremi postępowała chorągiew tegoż samego  
półki’. 5 rowadzena przez jtdr.fgo oficera.

Cały ł *n orszak pogrzebowy z pałacu kwiry-  
nafnego uciął się przez 5 kanały, przez drogę pa* 

iezką, przez mo»t ś. Anioła  i Nowe Miasto, na 
tórych to ulicach uszykowane byłow oysko linio­

we i municypalne.
Zlączyi się pod przysionkiem ś. Piotra, ni do 

Statui Konsta-.tjna,  gdzie stanąwszy 4 penittney- 
aryuszósy ś. Piotra  wzięli ciało z l e k t y k i  i zanie­
śli do karlicy S y x t u s o w śkiey. Polem ubrano cia­
ło poniyfikalnie z d y , : \nk cyą  przynależną nay- 
wyższAy godności, i postawiono na wysokim kata­
falku, w około którego gorzały poch.rinie. Ci i  sa­
mi oyco ie peniUucyar^e przez całą noc śpiewa-  
li psalmy przy ce le ,  i  oddz iał  g w a r d y i  s ’ ladiec-  
kiey został na straży. Nie zliczone było mnóstwo  
ludu, które się zeszło ze wszystkich stron na ten  
Smu tny  obrządy Powszechny i  szczery by i żal ca- 
ley  publiczności. i

Wiadome są już czytelnikom naszym szcze­
góły, jakim porządkiem udby wa się wybór Papieża. 
Do umieszczonych już poprzednio wiadomości w  
tey  mierze, następujące dodajemy dla uzupełnienia 
tak zaymującego przedmiotu:

Skład rządu tymczasowego.
Zaraz po zgonie Papieża, Podkomorzy w  u- 

biorze fioletowym, w towarzystwie duchowieństwa  
należącego do dworu Papieżów, ubranego czarno, 
obeymuje władzę w Watykanie, imieniem rządu 
apostolskiepo. Żaden inny z kardynałów nie mo­
że bydź przytomny tey  czynności. Gdy już zaję­
cie Watykanu zostało dakonanem, i gdy spisany 
jest inwentarz ruchomości, Podkomorzy wysyła od­
dział woyska, które stawia przy bramach miasta, 
w  zamku ś. Anioła  i innych ważnieyszych m iey-  
scach R zym u .  Zabezpieczywszy tym sposobem, 
spokoyność stolicy, Podkomorzy wyjeżdża z W a ­
tykanu w spaniałey karecie, poprzedzony przez ka­
pitana kwardyi papiezkiey i majao przy sobie gwar* 
dyą szwa vcarską. która pospol.cie towarzyszy Oy- 
cu ś. W ielki dzwon Kanitolium ogłasza w tey ­
że chwili mieszkańcom zgon głowy Kościoła. Dzwon  
ten w żadney inney okoliczności nie jest porusza­
nym.

Pogrzeb Papieża.
Papiezt wybrali kościoł t. P iotra  aa m iey.

(3)



ścc vriecamegb apocz^ńku. Jaieii Papie# iakonczy 
dni swoje w pałacu kwirynalnym, w AJonte-Cavallo, 
lub innym ze swoich pałaców, przenoszą zwłoki 
jego na wspaniałych marach do W atykanu Zw ło­
ki te, mające na szyi stułą kapłańską i przybrane 
w  płaszcz biskupi niosą odkryte, a temsamćm,wy­
stawione na widok ludu. Przed marami idzie od­
dział ułanów papiezkich z proporcami spuszczonemu, 
mając na czele 3eh bijących w kotły, wydające 
Smutne dźwięki Za niemi idzie 20 masztalerzów 
niosących pochodnie i prowadzących 20 koni wierz­
chowych, okrytych czarnemi dekami aż po ziemię. 
Około ciała idą jalmużnicy Oyca ś., niosąc każdy 
kwiecę i śpiewając himny. Polem następuje zno­
w u 20 masztalerzów, druga połowa kompanii ula 
nów, kompania kiryssierów i gwardya szwaycar- 
ska. Siedm dział prowadzonych na lawetach za­
mykają ten  orszak. Zwłoki Oyca ś. są przez trzy  
dni wystawione w kościele ś. Piotra na widok lu­
du, który ciśnie się, aby miał szczęście ucałować 
nogi naczelnika kościoła; exequie trwają 9 dni: w 
ty m  czasie kardynałowie odbywają kilka kongre- 
gaoyy, na których potwierdzają lub zmieniają do­
wódców i ofioerów woyska papiezkiego i urzędni­
ków policyynych. W ybierają także gubernatora 
K onklaw y; lekarzy i chirurgów, mających mieć 
staranie o zdrowiu kardynałów podczas wyboru, 
i  aptekarzów, którzy mają przyrządzać potrzebne 
lekarstwa.

W ysłuchanie u śgo Kollegium.
W  tymże czasie, kiedy się odprawuią exekwie, 

S. Kollegium kardynałów daje wyduchanie posłom 
®d Monarchów, którzy wynurzają boleść i żal swóy z 
u t ra ty  Głowy kościoła. Posłowie zapew niw szykar 
dynałóW o przychylności swojego Monarchy i naro­
du, zapewniają ich o pomocy zbroyney do u t rz y ­
mania wolności Konklawe. Ci ministrowie, udaw- 
Bzy się do sali audyencyonalney, przyklękają po- 
trzykroć, jak w przytomności Papieża. Gdy skoń­
czą swoje mowy, dziekan kardynałów odpowiada 
imieniem śgo Kollegium. W  tymże przeciągu cza­
su reprezentanci ludu rzymskiego, deputowani z 
Bolonii, Ferrary  i innych posiadłości stolicy apo- 
Btolskiey, składaią podobnież kardynałom dowody 
swojego posłuszeństwa. Kazanie pogrzebowe na 
cześć zmarłego Papieża, jest miane ostatniego dnia 
tego obrzędu, który na tern się kończy.

Ogłoszenie Papieżu,
Gdy się już kardynałowie na wybór zgodzi­

li, pierwszy kardynał bi-ikup ogłasza obranego P a­
pieża i wkłada na niego komżę. Sadzają go po- 
tćm  na ozdobnern krześle, dają mu pierścień i py­
ta ją  pod jakiem imieniem chce panować. Nastę­
pnie pierwszy z kardynałów dy .konów otwiera o- 
kno, z którego może widzieć lud i bydź od niego 
widzianym, i pokazując krzyż, wymawia donośnym 
głosem następujące wyrazy: „ Anuntio  vofris gnu-
diurn m agnum , Papam habernus, Reverendissanus 
Bornm us Cardinaiis JV... electus est in sumrnum  
P ontific ium , et eleg.t sibi nomen N . (Zwiastuję 
wam  wielką radość, mamy Papieża: Nayprzewiele- 
bnieyszy Kardynał N. wybrany został Nay wyższym 
kapłanem i obrał sobie imie N.) Gdy się to u 
kończy, kardynałowie zdeymują z nowego Papieża 
Stróy zwyczayny i przybierają go w papiezki, to 
jest w białą wełnianą suknią, czerwone sandały z 
krzyżem złotym na wierzchu, pas czerwony ze 
złotem spięciem, czerwony biret i białą komżę; 
dodają do tego humerał i długą albę kapłańską z 
pasem. Ubierają go także w stulę; ozdobi mą per­
łami, jeżeli był dyakonem. Siada potem Papież na 
Łeinże samem krześle, podpisuje kilka proźh, poczem 
przybierają go w czerwony ornat i naykosztow- 
nieyszą koronę.

A doracja . Po wymienionym obrzędzie, sia­
da Oyciec ś. na ołtarzu, a wszyscy kardynałowie, 
podług swoich stopni, składają mu pokłon, 
ezyli adoracyą, całują go w nogi, ręce i twarz. Z kon

Pozwolono drukować. Z  polecenia J l i
A n d rze j Bucha

kU w e pm proW adtają nowego Papieża do kościoła 
s. Piotra, w a.s3ystencyi kanoników i kantorów tegoż 
kościoła, którzy idąc śpiewają pieśń J3cce Sacerdo* 
Magnus etc. (Oto wielki Kapłan etc ) Dopiero w  
samym kościele zaczynaią śpiewać Te Deum. P a­
pież siada na krześle por.tyfikalnem, a kardynało­
wie, biskupi, xięża, i inne osoby znakomitsze skła­
dają mu hołd zwykły w przytomności całego lu ­
du.Po ukończonym obrządzie daje Papież poszechną 
absolucyą i błogosławieństwo wszystkim przytom­
nym, i zaraz potem udaje się do pałacu; a koronacya 
Papieża odbywa się pospolicie w tydzień j.o wyborze, 
na stopniach ś. Piotra, z wielką okazałością. Na 
zamku ś. Anioła strzelają kilkakrotnie z dział, 
wieczorem Rzym cały- bywa oświecony sztuczne- 
mi ogniami.

N i b e h l a n b y .
B ruxella  dnia  1 września.

Dnia 21 z. ni. Król wydał ustawę zakazu­
jącą towarzystwa katolickiego w B r u x tl li  i Utre­
chcie, jako zawiązanego bez upoważnienia rządu, 
i zagrażającego bezpieczeństwu i spokoyności pu* 
bliczney. (s Kor. W arsz.)

B ruxe lla  dnia  17 września.
(z Gazety le Conservateur Im p a r tia l)

VV Leodium  panuje n a d z w y c z a y m e  ospa. Rząd 
tego m iasta  w y d a ł  w y r o k  w tym  przedmiocie, 
k tó r eg o  t re ść  jest następująca:

Nadedrzwiami każdego domu, gdzie się ospa 
ukaże, ma bydź przybita kartka z temi słowy: 
Z  rozkazu zwierzchności, dom zarażony ospą- O- 
prócz.duchowny ch, lekarzy i usługu;ący< h chorym, 
nie będzie nikt miał związku z domem zarażonym.

Gialo osoby zmarłey z ospy ma bvdź nie zwło- 
cznie pogrzebione, i naydaley w god/inach dwa 
razy aii.h, bez prowadzenia do kościoła, nieuważa- 
jąc zgoła, ktobykolwiek to był. )

Zabrania się utrzymującym 'szkoły, pensye, 
etc. pod karą*sztrafu od 3 do 10 z ł ; ażeby nie- 
przyyinowali dzieci, które nie chorowały na ospę 
lub nie miały szczepioney.

Zabrania się takoż zakładom miłosiernym, 
ażeby niedawały żadnego wspomożenia takiin fa ­
miliom, które zaniedbują szczepienia ospy, swym 
dzieciom.

V /  i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Dostrzelono w W arszaw ie , iż uwolnieni z do­

mu kary i poprawy po wysirdzen u kary żydzi 
Moylach Kayzerowioz, Szol Jonas i jeszcze trzech 
innych, zamierzali nanowo popełnić kradzież u 
jednego z tuteyszveh kupców, do którego miesz­
kania |uż klucze dorabiane mieli. Ścisła obserwa- 
cya była |ednak im na przeszkodzie do popełnie­
nia tey zbrodni Przed kilką dniami dano znać, 
że ciż sarni żydzi zamierzaią okraść kogo innego, 
któremu przed kilku dniami wiernego stróża psa 
otruli. W ładze policyyne, wy wiedziawszy się do­
kładnie o tern wszystkiem, postanowiły schwytać 
ich na uczynku , wkrótce spełnione zostało ocze- 1 
kiwanie, (łnegday o godzinie w pó ł do 6. gdv mle­
czarza okraść miano, wyjechał na targ, żydzi wle­
źli do n i e g o  przez piec, rozbili kuferki i zabrali 
olisko 6,000 złotych, kiedy przez rozstawionych 
ludzi och zostało natychmiast aresztowanych, 
dwóch zaś, którzy po tra f li  z częścią pieniędzy 
zemknąć, ujęto właśnie wtenczas , kiedy je mię­
d z y  siebie dzielili.

Oddawnego czasu złoto niebyło w W arszawie  tak 
drogie jak teraz. W ażne hollender-kie dukaty ku- 
pują po zł. 20 gr. i 4 , a sprzedają po zł. 20 gr. 16.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 11 września 
rubel.srebrny 3 rub 78J kop., czerwony złoty no- 
wy r. i i  kop. 73,stary r. 11 kop. 54, imperyał r. 36
kop. 7o-i

. II ojeunego Litewskiego Gubernatora, 
rski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler,

ył Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. u , .
W ilno  dnia  i 4  w rześnia  V. s. i 8 s 5  Roku.

i .  N a y w y ż s z y m  I m i e n n y m  U k a zem  u s t a ­
n o w i o n y  K o m i t e t  k u  s t r ze że n iu  p r a w  w i e r z y ­
cieli  mas sy  JO .  X ięż n ic zk i  Ste fan i i  R a d z i w i ł ­
ł ó w n y ,  p o s t a n o w i ł  obwieścić  wszy stki ch ,  k t ó ­
r y c h  się to  tyczeć  m o ż e ,  iż s p r a w a  o oddzia ł  
d ó b r  ordyn&tśkich p rz ed  Sad K o m m is sy i  d l a u -  
r z ą d z e m a  in te re ss ów  R ad z iw i ł ł o w s k ich  n a z n a ­
czony.  w d n iu  10 w rz e ś n i a  idącego iSoS r o k u  
w p r o w a d z o n ą  zos tała.  D a t  w W i ln ie  ro k u  1823 
w rz e ś n i a  12 dnia.  Zgodność  z P r o t o k u ł e m  
św iad czę .  C y p r y a n  L a s k o w sk i  S e k r e t a r z  K o m -  
m i t e l u  k r e d y t o r ó w  Rad z iw i ł łow sk ich .

W  Ino d r u k o w a ć  w G a z e c i e  K u r y e r a  L i t .  
A i łom S o ł łu h u b ,  C z ło n ek  Kom* wierzyciel.

Sąd E x d  ywizorski.
w liedakcyi otrzymano dnia ,t2 septemhra.

l .  R o k u  i 8 a 3  a u g u s t a  2 7  dnia.  Sąd Ine* 
k w i t a c y y n o  • E x d y w i z o r s k i  massy fu n d u sz u  z e ­
szłego Jó ze fa  W o ł o d k o w i c z a  b. M ar sz a łk a  C u ­
be ni sk iego  M ińskiego,  w  G u b e r n i i  W i t e b s k i e y  
w  P tc ie  L ep e l sk im  w  d o b r a c h  Sie lcach odby-  
wa ją cy  się, p o s t an o w i ł  wziąć  s p r a w ę  do n a m o ­
w y  dn ia  A n as tępnego  m ies iąca  s e p t e m h r a ,  w  ja­
k o w y m  czas ie,  ażeby k r e d y t o r o w i e  jawi li  sie,  Sąd 
t e n  p rzez  G a z e t ę  K u r .  L i t e w s k ie g o  w z y w a j ą c ,  
n ie  p r z y b y w a j ą c y m  antissyą zapisać p rz y rze k a .

Jan  W e r y h a  S ędz ia  G ro dz .  Z a w i l .  i E x d y w .  
P r e z y d .  F r a n c i s z e k  B i l l ewicz  P i sa rz  G r o d z k i  
P t u  Ros ień .  i E x d y w i z o r ;  O n u f r y  L i so w sk i  
Po d sęd ek  Z iem .  P t u  L ep e l sk i e g a  i E x d y w i z o r .

1. Sąd T a x a t o r s k o  -  E x d y w i z o r s k i , w y r o ­
k iem  Sz lacheck iey  O p i e k i  Ria łys tockiego  i S o ­
kolskiego p o w i a t ó w ,  na d n i u  3 o m a r c a  b. r.  z a ­
pad łym,  na  uspok oj en ie  p r e t e n s j i  w sze lki ch  do 
m a j ą t k ó w  Jas ionów ki ,  K a l in ó w k i  i da lszych w  
O b w o d z i e  B ia ł ys to ck im  położony ch ,  d z i e d z i c tw u  
J W .  A n n y  z H r a b i ó w  S ta rz eńsk ic h ,  p ie rw szeg o  
za m ęśc ia  S w i d z i ń s k i e y , a  p o w tó rn e g o  O r s e t t i  
u l e g ł y c h , p r z e z n a c z o n y ,  w  t y m ż e  m a j ą t k u  J a ­
s ionów ce  odbyw a ją cy  się,  w s z y s tk i c h  pVetenso- 
r ó w  i w ie rzyc ie l i ,  a z po m ięd zy  t y c h  m i a n o ­
wicie  jakich  bądź im io n  i n azw isk  sp a d k o b io r -  
c ó w  zeszłego J a n a  S w idzi ńs k ieg o,  i D o m in ik a  
K u c z y ń s k i e g o ,  D obro s ie ls kę  i  Mac ie j ewsk iego,  
w  K r ó l e s tw ie  P o ls k i e m  zamieszk ał ych ,  d la  p r z y ­
chod zen ia  ze swoj em i  p r e t e n s j a m i ,  o r a z  d ł u ­
ż n ik ó w  teyże  J W .  O r s e t t i ,  d la  r o z l i c z en ia  sie 
w  Sądz ie  n in ieyszym  E x d y w i z o r a k i m  w z y w a ,  a 
iżb y  osoby in t e r e s s o w a n e  ze sw oi em i  p r e t e n s j a ­
m i  w dniu  6 m a r c a  p rz yszł eg o  1824 r o k u  do tegoż 
Sądu  E x d y  w i z o r s k i e g o , pod u t r a t ą  o n y c h  i 
w ieczn ą  amissyą ,  jawi l i  się o b o w iązu je  i z a s t r z e ­
ga.  D z ia ło  się w  J a s io n ó w c e  182Ś r o k u  m i e ­
s iąca maja  4  dnia.

M i c h a ł  O ld ak o w sk i  D e p u t a t  P o w i a t u  B ie l ­
skiego P re z y d u ją c y  E x d y w .  K a z i m i e r z  K r z y ­
żanow ski  Assessor Sądu  spravr  C y w i ln y c h  B i a ­
łos tockiego  i Sokolskiego P o w i a t o w  Sztabs  R o ­
tm i s t r z  wo ysk  Rossyysk ic h  E x d y w i z o r .  Asses­
s o r  S ąd u  s p r a w  C y w i l n y c h  B ia ło s tockiego  i S o ­
kolskiego P o w i a t o w  i E x d y w i z o r  Stefan Ł y -  
szczyński .  A d w o k a t  J a n  K r a s z e w s k i  E x d y w i -  
zo r s k i  R eg en t .

, * n i em iec k iey  ul icy  w  dom ie  K l o c a  
pod N. 37 3 u L u d w i k a  K r a e m e r a  z n a j d u j ą  s ię 
do p r z e d a m a  Harfy  do czyszczen ia  zboża .

Kocz do przedam a.
1. K o c z  p o d ró ż n y  ze wsze lk ie m i  w y g o ­

dami  z n a y d u je  się do zbyc ia  za p o m i e r n ą  c e ­
nę,  k toby  sobie życzył  t a k o w y  nabyć ,  raczy się 
zgłosić do d o m u  W a z g i r d a  n a  W ę g r a c h  po d  
N. 1171, a t a m  o cen ie  onego m o żn a  się z a i n -  
fo rmow ać  od m u r g r a b ie g o  T e o d o r a .

1 N iżey  pod p isan y m a  h o n o r  u w i a d o m i ć  
S zan o w n ą  P u b l i c zn o ść  iż dla r o z s z e r z e n i a  h a n ­
dlu  swego  od i 5 t. m. będz ie  miał  skład  s w o ­
ich  t r u n k ó w  w m ias teczku  S to łpcach ,  n a leżącym  
do J O  Xięc ia  Czar to rysk ie go .  P r z e d a j ą  się t a m  
w sze lk ie  t r u n k i  h u r t e m  w e d łu g  p rz y łą cz o n e y  t u  
ceny  win ,  w  jego h an d lu  w W i l n i e  są beczki  p r ó ­
żne  n a z w a n e  w in ia rk i  i p o r t e r ó w k i  r ó ż n e y  fmia-  
ry , i  wo dy  gorzkie ,  do  przed an ia .  F r .  von A u e r .

1. Posiadacze dóbr  Radziwi ł łowskich i wie­
rzyciele hipotekowani,  k t ó rzy  w r. 1817 przez  Xię- 
cia Ordy na ta  pozwani do Kommissvi Radziwi ł łow-  
skiey, poruczyli  byli in teressów swoich obronę s. p. 
Janowi  J urskiemu Regen. zawiadamiają się nmiey- 
szym pismem; że sp rawa  z niemi na żądanie Xi ę .  
cia O rdyna ta  na dniu lo y b ra  idącego przywołana 
po uła twieniu  różnych kwestyi ,  jedynie dla przev-  
rzenia  s t ronom re g es t ró w  papierów przez Xiecia 
O rd yna ta  komportowanycb,  do dnia 27 tegoż mca 
odłożona,  niechybnie przywołaną,  1 ze skutków u-  
przedmch dek re tów  oczewiście rozbieraną będzie.  
Do bronienia w niey wielu pozwanych poss"essorów 
był  um ocowanym  zeszły Jan Turski ,  a od mego do 
wszystkich  interessów miał substytuova niżey p o d - ’ 
pisany. W ie lu  pozawiera ło z P ro k u ra to r y ą  układy 
o illośó su m m  swoich, i przez to sądzi siebie bydź 
wolnymi od assystowania; inni pozapisywali  p rz e ­
lewy,  a nowo nabyw cy  oczekują nowego pozwania
siebie; j e d n y c h  1 drugich papiery  poodbwrano a sa­
me tylko plenipotencje  zos tały,  inni nakomec ani 
uk ładów me zawierając,  am przelewów me zap isu­
jąc, przez oddanie papierów i plenipotencyi  uczy­
niwszy bezpieczeństwo,  n,ie wiedza o zaszłey Re­
gen ta  Turskiego srnier c ,; dla ochro,^enia L>ch wszy.  
s tk ich  od s t r a t  jak.m ulegnąć mogą, niżey podpisa­
ny  ma honor z a w ia d o m ić , iż w tey  sp rawie  
szczególnym porządkiem sądzącey się, żadne kon-
demna ty  ani expensa ani p r z y p o r y  nie ida, 
ale pod niestanność n aw e t  oczewiste rozpoznanie 
nas tąpi  źe ukończenie czyli układ z P ro ku ra L  r y ą  
us tanawia  ty lko illość długu, a nie zahf zpiecza co 
do hipoteki,  i n;e uwalnia od sprawy,  przez k t ó ­
r ą  Xżę O rd y n a t  chce wszystkich ordynackiemi  n a ­
zwanych dóbr posiadaczów z ich zas tawy w y r u ­
gować po s a tys fa kc ją  do allodialnycii dóbr ode­
słać; a plempotencye ś. p. Turskiemu i od T u r s k i e ­
go dane ró w no  ze śmiercją jego ustały,  za tem ci 
wszyscy k tó rzy  poruczyli  byli w 1817 r.  obronę 
swoich interessów zeszłemu Turskiemu ,  a nowych  
obrónców w ich mteressach sobie me obrali,  jeśli 
chcą  mieć ze swojey s t rony s tanność,do niżey pod- 
pisanegojak nayrychley raczą  przysyłać  plenipoten­
c j e  1 dokładne w swoich in teressach ioformacye.  
Roku i8 j 3 mca 7bra 12 dnia. Kazimierz Piasecki  
Kandy dad Oboy. P r a w a  i Adwokat  Subs. W,leó .

W olno  w Redakcyi  Kur.  Lit .  umieścić świad­
czę Joachim Czyż Sędzia Ziemski Wileński .

1. W  d o m u  M a x a  na  T r o c k i e y  ul icy  p o ­
ł o ż o n y m  , zn ay d u je  się w  m ieszk an iu  n iżey  
p o d p i s a n e g o  p an ta l e o n  n o w y  m a h o n i o w y  n a  
sześć o k t a w ,  z m ech a n ik ą  a n g i e l s k ą ,  zr ob iony 
p r z e a  samego p rz e d a w c y .  J an  Noak.

P o z e w .
i. W e d le  Ukazu Jego I M PER A T O  R SK I E  Y 

Mości Samowładnącego Całą Rossva etc.  etc.  etc.
Urodzonym Konstantemu Zaborowskiemu* 

jakiegobądź imienia Sleżyńskiey z domu Rylskiey! 
Anton iem u Gautier  kupcowi  W ars za wsk ie m u,  suk- 
cessoróm Anny Rodtkowskiey zam-eszkałey nie®dvś 
w  majętności  T a j e n t a  vr króles twie polskim w°®ji-



-wództwie augustowskim,  Franc iszce  Vallon, Jac­
kowi  lub ipnt-go imienia Szymańskiemu,  Jakóbowi 
W  norowskiemu,  Józefowi po Antonim Lucińskie- 
mu,  jakich bądź imion i nazwisk sukcessoróm J i n a  
Karczewskiego zmarłego w Ludwmópolu  w obwo­
dzie b ałcstoekiró w powiecie s o k o h k m ,  sukces- 
S. róm Józefa Das?kowskiego tojest Maryannie To-  
pohkiey,  Teress ie  Kaspc rowicź ow ey , Kuczewskiey 
w d o w i e ,  braciom Her l iczkom i z H e ih c z k ó w  
Kozłowskiey,  Antoniemu i Jakóbowi Deszrr tóm,  
wdowie  i potomstwu po Janie Grabów-k im, Je ­
rzemu  Boryst rwsk iem u,  Wo yc iechow i  Rylsk etr.u 
Kapi tanowi ,  Ignacemu Wielowieyskiemu,  W i k t o  
ry i  Pogonowskiey Pannie z dckładem op ń k u n a  
Stryja Jana Pogonowskiego, Annie Rukiewiczowey,  
wdowie i synowi Julianowi po Janie Smoleńskim, 
bądź samvm bądź pozostałym po ich zeyściu a )a 
k ichkolwtek imion i nazwisk sukcessoróm,  lub w re ­
szcie w lew konabyw'com i dalszym wszystk m do 
poniżey w y ra ż o n e j  rzęczy prawo mieć sądzącym,  
Pozew przed Sąd Główny ag ó O ep ar tam e n tu  ob wo­
du białostockiego po zyskaney kondemnac e wynosi 
się z powództwa Urodzonego Andrzeja K a r w o w ­
skiego byłego Jenera ła  woysk polskich i kaw ale ra  
o t o :  lź zapozw ani uformowawszy za byłego w ob­
wodzie białostockim rządu pruskiego konkurs  i zy* 
skawszy przedaź  dóbr  pożyw ająćego Jenera ła  K a r ­
wowskiego,  R lw arków Dołobowa i Dub-azyna,  oraz 
za t rzyman ie  pobieraney ze skarbu pruskiego za 
odjęte s t a ro s tw o  Narewskie piemęzney kompeten-  
cvi, lubo jedni przez z a w a r t ą  z kura torem massy 
1 8 0 2  sierpnia 2 9  dnia ugodę na wypłacie  kapi tal ­
nych należności z małą bardzo u t r a l ą  iŚ0 nie prze­
noszącą dobrowolnie zaprzestali ,  drudzy przez  ple­
nipo ten tów swoich toż samo uczynili ,  inni ,  nako- 
meo, mianowicie P aw e ł  Pogonowski i Jan Smoleń­
ski, zastosowanych przez  się p re te n s j i  nieudowo- 
dndi,  i lubo uczyniony podług wzmiemoney ugody 
plan dyst rybucyyny  rozdziału massy gotow ey, wszy­
scy be t  wyjątku s tawający ówczas  k redy torowie  1 
pre tensorowie  pozywającego zaakceptowawszy,  
nale iytości  swe b depozytu  byłey regencyi.  biało- 
s tockiev poodbiera li ,  kiedy jednaic pozostałe od 
rozdziału 1 zgromadzone poźniey jeszcze fundusze 
pozywającego,  już to  ćila mejawienia się ł f p -  j“ 
to  dla przedłużenia się prccessow ty c h  osob, k t ó ­
r y c h  p r e te n s je  od ku ra to r a  roassy przyznanemu 
bydź nie mogły,  i nakonieo znikczemnione zostały 
przez  wyroki  regencyi,  już wreszcie  dla za sz łe j  
w oyny p ru ,k iey  1806, zaległy w depozycie teyze  
regency i  me wydane pozywającemu,  ceUm przeto  
uurzątnienia  wszelkich przeszkód a raczey cbo)ęt- 
ncści  zachodzić mogących w pozyskaniu takowey 
sum m y depozytalney," podług os tatecznego ra ch u n ­
k u  t a la ró w 7 , 9 7 6  groszy dobrych 7 1 £ d,ena*‘ CŁ£‘ 
n iącey,  stosownie do w y d a m %o przez  Gazety  ob­
wieszczeń a Sądu Głównego białostockiego iz r o z ­
biór mass depozytalnych os tatecznie załatw iać ma, 
pozywa przed tenże  Sąd Główny 1 za przypadmę-  
ciem sprawy z re ges t rów obligowych, po wyysc.u  
czteroniedzielnego terminu od daty  umieszczenia
w Gazetach nińieyazego pozwu, zadać bęazie, ozo  
bow iązanie zapcżwanych do w aro w an ia  mieysca 
stanności  1 opłacenia scllucyi za zyskaną na nich 
w ty m ż e  Sąd/te G łów nym  pod da tą  17 maja 182Ó 
roku kondc-mnatę, wzysku bam ry i  doczesnej  1 wie- 
czney w. rbzie zaś ich niestannosci uznania na 
©bźałoWanyćh zapozwanych amisłyi  czyli wieczne­
go upadku wszelkich ich praw i należytosci,  jakie- 
bv im, bądź rzeczywiście,  bądź wedle własm go ich 
t y l k o  m m em am a posługiwać do majątku pozywa- 

'  iącego Jenera ła  Karwowskiego mianowicie zas do 
wspomnioney ,summy dopozjtalney po byłey b.ało_ 
Uockiey regencyi pozostałe j ,  mogły; przyznania 1 
przysądzenia  teyże  całkowitej- summy na rzecz  
pozywającego i zachowania nru wolności pozyski­
w an ia  za mą gdzie należy sa tys fakcj i  1 sądzema
kosztów prawnych.  .... w  ,

Roku i8a5 miesiąca augusta 28 dma W Oznj
świadczę,  iż tego pozwu zp cw o d z tw a  J W  . A ro .  ze- 
ja Karwowskiego byłego J e n e r a ł a  woysk poi.,kica 
i  kawalera,  kopia zg odną ,  jedną dla wyszczogo - 
n ionych w nim osób z zamieszkania swego me 
wiadomveh do drzwi  Sądu Głów m go  b.ałostock.e- 
20 przybiłem,  drugą zaś i t rzecią  do Redakoyi  
Gaze ty  warszawskiey 1 K u ry e ra  Lit.  dla umiesz­
czenia W tychże  Gazekaeh przesłałem,  1 o nas tąpić
iaa jącey z& tygodni pateny od da ty  tegoż unue-

sTcr.enia, w  sadzi® głównym białostockim  rozpra­
w ie, zawiadomiłem. ,

W o ź n y  S ąd u  spraw cywilnych Biat. i>5> K o l ­

skiego p w a t o w  S t a n i s ł a w  1V1 niuszko.
W o l n o  d r u k o w a ć  Jan K n a n n  ki Sąrlu t . ło-  

w n - g o  D e p a r t a m e u t u  *go O b w c d u  b . a ł o s t o c k u g o  
S ek ret ar z .

Teatr Francuzki.
Aktorowie Francuzcy mają za­

szczyt uwiadomić Szanowną I u- 
bliczność, iź dadzą kilka reprezen- 
tacyy, z k tórych pierwsza nastąpi 
w  niedzielę, to jest dnia 16 septem- 
brn 1823 rokiK p o d  t y t u ł e m :
MIESZKANIEC G W A D E L U P Y
Drama moralna , w e  5ch aktach , 
wyjęta  z anegdoty angielskiey i 
Wystawiona na teatrze francuz- 
kim przez Pana Mercier', 

p o c z e m  n a s t ą p i
FRONTYN MĄŻ K A W A L E R  

w odew il  w  jednym akcie.
2. N iże y  pod pi sany  U rz ęd n ik  na mocy re -  

zołucyi  M a g i s t r a t u  W i l eń s k ie g o  dnia 6 p ra e -  
s en t i u m  f e ro w a n e y ,  podaję do p o w s z e c h n e j  
w iadomości ,  iź na d n iu  .7  t e r a ź n i e j s z e g o  m ie ­
siąca 7 b ra  w R a t u s z u  W . h ń k i m ,  ro zpoczn ie  
się pub l iczna  w y p r z e d a ż  ro / .mai tey  r u c h o m o ­
ści, po  z m a r ł y m  ś. p. J e r z y m  K o z ło w s k i m  b. 
R a d n y m  pozos ta ł ey ,  i t a k o w a  'codziennie  aż do 
ukończ en ia  k o n ty n u o w a n a  będzie.  D a t  w W i l n i e  
r. 1820  7bra 11 dnia.  Marcin  St ra us  It M . W .

5. D n ia  8  septembra z r a n a  «  g o d z in ie  dzie  
s ią łe r .  b iedny  s łu żą cy  z g u b i ł  pa ń sk ich  
rub li  6 1 0  a s s y  g n ą c y  y n y c h  w trzech  2 0 0  rublowych  
a s y  g n a ta ch  idąc  od O d r e y  B r a m y  po zo w  tu ku  
B r a m ie  T ró c k ie f .  Ktohy tu ko we p ie n ią d ze  zna  
l a z ł  i  do R e d a k c j i  K u ry e -a  L itew sk iego  d istawił,  
odbierze n a g ro d ę  rubli dwieście.

3 I z b a  W i l e ń s k a  P o w s z e c h n e y  Op iek i  z a ­
w iad a m ia ,  iź w skutek p o s tan o w ien ia  jey w d n iu  
x p ra esen t i s  za k ro czo n eg o  , w dn iach  8 iÔ  i 
12 teg o mies iąca  będz ie  o d b y w a ć  się w t e j ż e  
Izb ie  .publiczna l i cytacya na  w y p u s z c z e n i e , w 
c z y n s z o w e  w ładan ie  od ś M ich a ła  d w o r k u ,  w 
części z m i t r  u,  a w części  z d r z e w a ,  z o b s z e r ­
n y m  w a r z y w n y m  ogrode m,  w W i l n i e ,  na  p r z e d •
mieściu  Z a r z e c z u  , blisko r y n k u  d r e w n ia n e g o ,  
Dod N. 098 b ę d ą c e g o ,  do fu nduszu  Szpitala^ 
-zgromadzenia J J P a m e n  S iós t r  M iłos i e rd z ia  n a ­
leżnego; k toby z a t e m  życzył  t ak o w y  d w o r e k  
wz iąć  na  wie czny  czynsz^ m a s<ę jawić na po-  

.-mienione t e rm in y  do Izby Pows/ .echney O p i e k i ,  
dla t a rg ó w ,  okaz an ia  i n w e n t a r z a  t e r a z m e y s / e y  
sy tuacy i  d w o r k u ,  i w a r u n k ó w  p r a w a  z k a i u j ą  
do rubl i  s r e b r n y c h  2 1  o' odpowiedn ią .  D a t r o -  
k u  1823 s e p t e m b r a  6 dnia.

Cz ło n ek  M a g i s t r a tu r y  O p iek i  P o w s z e c h n e y  
J ó z e f  P u z y n a .  P i e t r a s z e w s k i  S e k r e t a r z .

2  W  dn ia ch  1 2 ,  i 3 i  17 łe raŁ n ieyszego  m ca  
będzie sie odbywać p u b l ic zn a  h c y to c y a  na  wzięcie  
w  iedrorocr.ua a redow ną  tenu tę  d em u  m u r o w a n e ­
go p r z y n a le ż n e g o  A ronow i C w ih n g o w i  p o ło ż e n ie  
mn ącego n a  u l icy  R u d n ic k ie y  pod N  2 8 b  od  2 9  
<:bra biegącego m iesiąca z  t y m  a żeb y  żą d a ją c y  ja -  
w ili  sie do m ie y s k i t y  i \  i leń sk iey  P o b c y i  n a  w y i  
oznaczone  t e n n in a .  P r y s la w  Terp iłow sk i .

N a cze ln ik  Utoła klassjr Kondzałuwski.


